
P renum era ta  w miejscu kwartał* 
n ie  z łp .  1 2 — miesięcznie z łp .  4. 

N er  pojedynczy gr. 10.
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99.
Prenum ci’ata na prowincji z opła tą  

pocztowy z łp .  20 kwartalnie.

w  Warszawie dnia 12 Kwietnia 1829 roku w  Niedzielę^

WIADOMOŚCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE
K R Ó LESTW O  P O L S K IE  —  Warszawa.

—  D zie k a n  w yd zia łu , lekarskiego  kró lew skiego  u n iw er
sy te tu .  —  W wykonaniu § 179. ustaw wewnętrznego 
urządzenia tegoż uniwersytetu podaje do wiadomości: iż 
J J P P .  Wojciech Chrzanowski i Maximilian Toeplitz,  po  
złożonym ca łokursowym publicznym exdminie, pierwszy 
dnia' 21 marca, drugi w 6tym dniu b. m. i r .  otrzymali 
akadem icki stopień m a g is tra  m ed ycyn y  i  ch iru rg ji.

Przy tem  podaje jeszcze do wiadomości': iż JP .  E u 
stachemu Paulidesowi, zaszczycońelnu s topniem  d oktora  
m ed ycyn y  w uniwersytecie P izańsk im , w skutku  d o p e ł
nionych przezeń  w a ru n k ó w , jakie są przepisane wzglę
dem udzielania stopni akademickich w uniwersytecie tu 
tejszym , stosownie do postanowienia xięcia namiestnika 
królewskiego z dnia 19 czerwca 1819 r .  potwierdzony 
został tenże stopień d o k to ra  m ed ycyn y , W Warszawie 
dnia 7 kwietnia 1829 r. D r. D o liń sk i. B ro d z iń s k i.
—  L ic y ta c ja . —  D . 13 kwietnia 1829 r .  o godzinie 9 zra- 
ńa w rynku  S tarego miasta pod Nrem; 38. kanapa ,  k r z e 
s ła ,  kom oda, lustro, stoliki, i inne, zaś o godzinie 3 po 
po łu d n iu  przy  ulicy Elektoi'alnej pod N re m  656 komoda, 
lus tro ,  stoliki, kopersztychy, i inne przez publiczną liey- 
tację więcej dającym sprzedawane będą.

T om asz S za n ia w sk i K . T . TT . M .
—  O bw ieszczenie. —  W dniu 13 kwietnia r .  b. o godzi
nie 3ciej z p o łu d n ia , w Warszawie p rzy  ulicy G rani
cznej Nro 971. sp rzedane  będą przez publiczną' licyta
cję, warsztaty tokarsk ie  i wszelkie instrum enta dotych że 
służące, tudzież łó ż k a ,  szafy ,sto ły ,krzesła ,  zwierciadło, k o 
persztychy, zegar, etc. za gotowe pieniądze- —  W W ar
szawie dnia 11. kwiet. 1829. —  JV ojciech B u c iń sk i K . S .
  W dniu 1S maja r .  b. we wsi Turw i powiecie kosejan-
skim w W. X. poznańskiem będzie sprzedana-częściami , 
owczarnia złożona z 600 merynosów czystej k r w i , naby
tych w Malmaison i Chanteloup , p rzez  dom kupiecki, k tó 
rego własnością jest dotychczas to stado zalecające się nie- 
polniessaną k r w i ą ,  c ie n f ro ś c ią n a b i lo śc ią  , równością i 
obfitością w ełny .  U właściciela Turwi stoją te owce szó
sty rok  i stan dobry  ich zdrowia powszechnie znany.

—  Kommissja rządowa sprawiedliwości mianowała w dniu 
7 b. m. Adątna Jasińskiego applikanta sądow ego, pisa
rzem sądu poi. popr. obwodu warsz. wyd. II.
—  Professor Skarbek  o g ło s i ł ,  że władza pozwoliła mu 
zawiadować szkołą  m łodych winowajców, zaprowadzoną

w domu kary  i poprawy*. Tymczasowie wybrał do niej 12 
m łodych winowajców od Jat 10 do 17.
  W dniu 10 b. m. i r .  zszedł z tego świata z pow sze
chnym żalem ś. p .  Ludu ik  Sobieszczansk i, w kwiecie 
w iek u ,  bo ledwie lat 25 przeżywszy. Poświecony od lat 
dziecinnych naukom  , rokow ał wielkie nadzieje , a s łody 
czą swego u łożenia  i dobrocią se rc a ,  z jednywał powsze- 

.chny szacunek i przywiązanie. W ostatnich latach zosta
jąc w domu hrabi M ikorskiego, d a ł  liczne dowody n ie 
zmordowanej pracy i starania nad ukształceniem młodych 
synów je g o ,  w których  sercach pozosta ła  drogą pamiątka 
jego,- niech będzie nagrodą korzystnie razem  użytego czasu. 
D a lszy  ciąg" zd a n ia  sp ra w y  z czynności d y r e k c ji  g łó -  
w n e j to w a rzys tw a  kredytow ego  ziem skiego  od d n ia  20

lip c a  TS28 r . ,  do d n ia  20 s ty c zn ia  1829 roku.
Co do wypłaty grudniowej r .  z. z k tórej  term in 

ukończył się dnia 19 stycznia r .  b. tabella pod N rem  szó
stym wyjaśnia, pod ług  niej pobor w y n o s i ł :

a) Fundusz na wykupienie listów zastawnych w dniu 
1 października wylosowanych : z łp .  1 ,709,865 gr 13
do tego jeszcze dodać należy summ ę końcową przez wy
stępujące dobra P rom ierz  opłaconą jako włączoną do 
funduszu umorzenia w ostatniem losowoniu zł .  20 gr. 28 

uczyni . z łp .  1 ,709,886 gr. I I  
Strącając z tego awans sk a rb u  k tó rym  listy zastawne już  
w poprzednich półroczach b y ły  wykupione z łp .  40,288 
niemniej w poprzednich półroczach za nadto wylosowane 
listy z powodu wydąnćj a teraz całk iem  zwróconej po
życzki dóbr K o r y c i s k ...............................z łp .  1 ,103 gr .  13

razem . z łp .  41,421 gr. 13 
Zostanie na wykupienie listów zastawnych

z łp .  1 ,668,464 gr .  23 
a) Fundusz na prowizje . . z łp .  2 ,366 ,006  gr .  28

Z tego się strąca prqwizja od kapita łu  z powodu niedoj- 
ścia pożycki na dobra- Kory ciska-wyżej 
potrąconego . 22  g r .  7
Zóstaje na wykupienie kuponów . z łp .  2 ,365 ,984  gr. 21. 
Należa ło  wypłacić w ogóle . . z łp .  4 ,034 ,449  gr.  19
z tego wypłącono po dzień 20 stycznia r .  b. 
a j  Za listy zastawne . * z łp .  1 ,375,600
ń) Ze pierwszą część listu litera B, N er  62,073 1 pazdz. 
1828 r .  na ostatku wylosowanego z łp .  . .3,529 gr. 15
za kupony p i ą t e  złp- 1 ,732,570

pozostaje do zapłącenia
llazem z łp .  3 , U l , ‘699 gr.  15 

z łp .  9.22,7 50 gr.  4



( 42S ;
to je s t :

a) Na wylosowane listy zastawne z łp .  289,000
£>) Na kupony piątego półrocza z-1'p. 633,408
c) Na rewers z losowania 1 kwietnia 1828 r. z którym 

właściciel dotąd się n ie  zgłosił  na kap i ta ł  złp . 335 gr. 13
na p r o w i z j ą ...................................................z.l p . Q g r  2 ł

, razem z łp .  342 gr  4
Ogółem jak wyżej . . . . _  952,720 gr.  4
z rat poprzednich jak  wyźejjest do zapłacenia 45] ,961 gr.  8
Ogółem • ' » -  . ’—  6 ‘ - .' m L u ... 1,374,711 gr. 1.2

i-a Deli a tu załączona wyłuszcza w szczegółach powyż
szy r a c h u n e k , a delegowani od obydwóch komitetów po 
sprawdzeniu go z xiggami przeliczyli gotowiznę w kassie 
dyrekcji głównej będącą i przekonali się , Że wierzyciele 
towarzystwa nie mogą doznawać żadnego zawodu w ode
braniu swoich należności, skoro się tylko o nie zgłoszą.

( D a l s z y  c iąg  n a s tą p i . )
—  Dziś zrana ciepła stopni 1 —  Wczoraj w p o łudn ie  5.

ANGLJA. —  Dziennik S ta r  donosi, że złożona przez 
xigcia Cum berland petycja ir landzkich protestantów  
zajmowała 1800 skór pargaminowych i zak ry łaby  p rz e 
szło milę angielską powierzchni.
■— P o d łu g  dziennika Sun wysyła Don P edro  do A mdi i 
dwóch kommissarzy, z wezwaniem o pośrednictwo - abi- 
netu  angielskiego w sprawie z Don Miguelcm. Ostotni 
obowiązuje się zaślubić za lat 6 Donnę M arje , aby mu 
tylko tron zabezpieczono,
—  W Dublinie zbierają podpisy dla P. 0 ’Connel, aby 
go obdarzyć takim majątkiem, iżby się m ógł oddać z u 
pełn ie  sprawie swoich ziomków. W ostatnim roku  p o 
m im o, zatrudnień które go odrywały  od adwokatury, 
m ia ł  jednał  5600 f. s. dochodu. J

FRANCJA. —  Z  P a ry ż a  d n ia  26 m arca .  —  W  Messa- 
ger  des Chambres znajduje się a r ty k u ł  o charakterystyce' 
ki ku  inowcow nizsZej izby angielskiej , która sie szcze- 
golmej okazała w obradach nad sprawą emancypacyjna ka
tolików:^ Pan B ankes by ł-do tąd  wciąż na  stronie rzadufod 

, w parła men cie zasiada nigdy sie nie ro z łącza ł
Od. ministrów. Pomiędzy londyuskiemi karyka tu ram i wy
stawiony jest jako unoszący po ły  od surdutów ministrom 
Pittowi Perceval i Casflereagh; pod Ranningiem i lordem 
Godeuch cokolwiek upada a za ministerstwa Wellingtona 
przybiera znowu pewniejszą postawę. Lecz w Amdji tak 

. wielka jest moc stronniczych widoków, że dla em ancypa
cji katolików odstrychnął się od ministerjum i p rzeszed ł 

. one oppozycyjną. Pan Sadler je s t  żywy i obrotny 
^ o w c a  ząsiada w izbie niższćj jako rep rezentan t z N e 
wark. Glos jego pełny a wnioski jego mają pewne za-

nic PaSn a T e T a' SI? m °™ 0 Spl'awie katoHkÓW i usiłuje zdanie Pana Peel simesznem uczynić. Przeciwnik jego P
Tw i rozwlekle się tłumaczy; je s t  to jeden z tych ludzi"-
k tó ry m  1 itt pozwalał bez obawy mówić, gdy jeździł z lor*

t e i . Coz można powiedzieć o lordzie Palmerston, szlache
tnym i dzielnym obrońcy katolickiej sprawy? On bcdąc 
jednym  z najbogatszych lordów wszystkich trzech połączo
nych k ró les tw ,  nigdy me opuścił sposobności opiekowania 
się I ilandczykaim  w podwojach parlamentu jak  i w prywa
tnych towarzystwach. Lubo jego wymowa ' podobnto Tak 
wielu mowcow angielskich jest zbyt rozwlekła i pełna p rzy
toczeń z starożytnych klassyków, jednak nie zbywa mu

adwokata Sir  14r. W e th e r e R ^  Tp°Znaje k;i/' ł  j cneralneg0 
dona p r z e f ł  w ^ S ^ T  P ^ j a c i e l  lorda E l .
dwiema p e ru k a m i  i d w o m a ' S s ó w ^ ^  
Anny zachodzi zawsze n r » n .  „ i. ■ . lv k ‘ olowei
i to objaśnia wspólną nienawiść l o r d T ^ e n W a l ^ e T T  T 9* ’ 

Pan PPC,1 da w mej d ep u Iowa ny^ z^ ulliwei-syteta "o xfo.rd° " 7  *"

r : r
watiy potrzebą i roztropnością. Miejsce jeeo d a łn P ° °* 
sobuość przekonania sig , że . kątolidca sprawa 1am “ b v P° '

P?e1
sędzia po uskutecznianćjm śledztwie zrzec s ^ w o i c h  £ k 
wnych politycznych uprzedzeń. Stara arystokracja  dla te *‘ 
także sai ka-przeciw m łodem u ministrowi. Oxi'ord mili 
see schronienia wszelkich zasad dawnego a n g l i k a l k i Z  
kościoła odmowiło mu sw'ego wyboru. P an Peel jeszcze 
jest młody ; n iezm ierny jego majątek i domowe zatru  
dnienia czynią mu uciążliwy urząd ministra i już kilka r a .  
zy a- się z tem s ły szeć ,  że go chętnie z łoży , Mow> je 
go jest obfita , lecz nieco oschła a miłośnicy klassycznvch 
lo im  parlamentowej wymowy żałuia że żbvi .■» Ib

mowę przyozdabiał.  1 z4 Pl z «-

N ie u ic a . t  J  d „ J L yiąJ ,ęh  C- J istl1 ■ Pe '7 lleS° wojskowego

r  \  J J  i łvLuic  ̂ w  enec iam e zw a
C?efc,ad, n a  o k r«t do P a trn s  p rz e z  d n i 

w  m ia r t l  h H i ” ® d o  tego  tak  s ła -
,7ą rozi” lo n v eh  r  °'Veg0 T e ™  jest
a L l s y  h U l d o m V v ’ P o m ięd zy  k tó re m i tu  i  o w d zie  
je s zc ze  p rzed  A Ie - w  m ie jscu , gdzie
szy b k o  do w róci ł al,am *,, llrcF n ie d o u w ie rz e n ia
m ili od  b rzco ii n „L1C .aucIlouT - i W a ro w n ia  na  ćw ie rć  
z iiaczacem  mu-Apr w z 8 o r z i lr położona:, je s t bardzo  mało 
20 S  ł Z ’ ?  o b ro n iłem , a na  w ałach  z n a jd u je  sie

z u p e ł f ^ j m p  i fc h ’ T S r § i d ? t i c t ’ na, h? r tacłi m u hnrd-J/., i ■ • •  lz c c z 3' sam ej m e w ie d z ie c , cze-
k t ' , r  'VI° ,SI« tr z e b a - c z y  od w ad ze  T u rk ó w ,
zdatnem  ^10c|  am .1 ^  .maJo o b ro n n e m i w  m ie jscu  n ie -  
Pór  b L °in ?A “ S1‘ n ie p rz y ja c ie l  ów  i ta k  d ługo  o -
kó\v>- k t ' r  ’ • -Z ? a,!UC n a le ż y  ro z p o rz ą d z e n ia  G-re- 
m J ’sie 7  ®1 eP f  zy j ac i e ł o w  i ta k  d ługo ' p o z w o liły  t r z y -  
to czn ie?'n z v ć  możOUla h a u b lc a m k  k tó ry c h  by  latvyo^ i sk u -  
Żna wziAśó I  ’ oraz/ z iooo g ra n a tó w , b y ło b y  m o -
w aleczności We ..8 .°dzurach, pom im o w sze lk ie j
h l S v t l !  T  W O ,&  o b ro n n e j. Z an im  do  P a-'
m ać sie  w  n l ł  > m usiałem  z p o w o d u  c iszy  m orza  z a trz y -
spom i feń obndz V ,SS- UnS1, dl-eŹ tn  i P-ięknych

s t o /L w ł  n S1? W m ° iÓj d u szy  ! T u r c y  daU .p /z e -  
Drzecie n ie  7 ,.aszer^ u r a &F z d z ia ł ogn ia , k tó r y  nas
ciizcv  i nm  S1̂ §n^* ^  P a tra s  sn u li się  ż o łn ie rz e  f r a n -
m ów  i P ? y racW  ze w szech  s t ro n  do zbu rzonych , do- 
dok  nie a z o w y c h  o g ro d ó w , mieszkańcy''. . S m u tn y  w i-
£ ć , f  n febem Sle,n iSe n ? y  J>ócie^  ™ > o d  tern 
p leiazvch  od-/; ’ _  potizeł>a m ie szk an ia , d rz e w a  i c ie *
n ia  c iąg le  i3  dcJ\o s t o ^ ^ *  pokaz,V,e teraz w  c ie ^
M ała  k a ra w a n a  nasza  z ib  „ h P  J ^  t y ‘lk® sP- d l 113 8- 
z łożona, po  k i łk o d n to w l ,7  ° b t l ^ ayCll , lm ł6 w !  ] >.dzi

■uszyła 
zam ku

2 '6  o b j ic m .y .h  i u M w t Z  uSrvSt£. w ts r Mr,bye%r***W dtodze p izcbyw alism y niedaleko zam



morejskiego kolo zatoki lepanckiej. Opatrzeni w  Patras 
od jenerała Schneider  w  paszport, n ie  zaniedbaliśmy zwie
dzić tę warow nię .  Para le l le  nie by ły  jeszcze zasypane; 
widzieliśmy baterje ,  n a  k tórych  Anglicy z fregatty  Blon- 

- de 4 działa postawili.  W  samym zamku, podobnie jak 
w  Patras  pełno gruzów  i zwalisk. Załoga f rancuzką zaj7 
jnowała się p iln ie  ich uprzątnieniem . Zamek ten  jest 
mocny i pod względem obronności, ani się równać z nim 
może w a ro w n ia  Patras. Najsłabsza jego s trona  jest od 
zachodu. Barbiego du Bocage plan jego jest zupełnie 
fałszywy. Obadwa w y łom y  nie by ły  p rzys tępne ;  działa 
równie  w  złym stanie, jak w  Patras, ale rzecz szczególna 
i  tu ta j by ły  praw ie  same angielskie żelazne działa. O - 
prócz n ich  znajdowało się kilka dział m etallow ych z 
lwem  skrZydłatym. P ie rw sz y  harem, jaki tu  widziałem, 
n io  odpowiedzia ł moim Oczekiwaniom. Ciasny,v d rew n ia 
ny, ze szparami zalepionemi papierem, na którym widać 
było pismo tureckie, bez okien, i w  ogólności beż żadne
go śladu jakowej w ytrw ornośc i ,  lub  wygody, podobniej- 
szy b y ł  tło wielkiej k latki,  niż do mieszkania ludzkiego. 
Oddaliliśmy się z zamku morejskiego o godzinie 2  popo
łu d n iu  i po t rzech  godzinach pochodu rozłożyliśm y się 
n a  otw artem  p o w ie t rz u  o ioóo k roków  od małej zatoki 
V rom o-E im ni.  Chociaż to było p rzy  k o ń c u 1 l is topada , 
jednak przez całą noc n ie  uczułem zimna. Z tamtąd do 
V osticy  droga nadzwyczaj zła, wazka, kamienista, szroma, 
po nad morzem i naw et d la p rzyw yktych  do niej zwie
rzą t ,  trudna. D o  V osticy  przyby liśm y  o godz. i po po
łudniu .  L ondros ,  daw niej znany  kapitan  i przyjaciel Ko- 
łokotroniego, przyjął nas siedząc z założonemi na sposób 
tu re c k i  nogami, kazał nam podać kaw y  w małych filip 
żankach i w krótce  postara ł się dla nas o s ta tek  do L u -  
trak i ,  nad zatoką koryncką. W i a t r  m ocny, zapędził sła
b y  nasz statek w  8  godzinach do gorącego źródła, które 
liczne tw orzy  odnogi, gdzie kobiety  n ieustannie  p ran iem  
są zatrudnione. W" L u t r a k i  obładowaliśmy jukami 6  
wielbłądów, k tóre  przed 4 la ty  zabrane b y ły  Dramali 
paszy, a sami na  mułach przebyliśm y cieśninę koryntską.

W  Egin ie  -widzę przed mojemi oknam i przechodzące 
samo ty lko bogato poubierane G reczynki i podobnież u- 
s tro jonych  G reków . B y ły  to bow iem  święta Bożego na
rodzenia. 'G r e c y  noszą się tro jako ; po eu rope jsku ,  po 
albańska i po grecku,,  według zwyczaju  w yspy. Strój 
europejski przyjęli M egeoc iiR um eljoc ip raw ie  powszechnie 
od czasu rcvv’olucji. Jodyny  ub ió r  P a lika rów  składa się z 
białej krótkie j szaty zwanej F us tane l la ,  około bioder 
fałdowanej, na k t ó r ą 'n i e k i e d y  32 łokci m ater j i  bawełnia
nej potrzeba; z białych spodni, z ku r tk i  sukiennej lub  a- 
xam ituej,  z bortam i jedwabnemi, albo galonami.
— Donoszą z E g in y  pod d. 2 6  lutego, że Strat.arch Ipsy- 
la n ty  stoczył z T u rk a m i b itw ę w L i  wadji i wypędził ich .  
znow u  z tej prowincji .  Podług dawniejszych doniesień 
n ie  zaszło w  L iw ad j i  nic nowego. G re cy  zajmują ciągle 
Salonę, Rakowe, w ąw ozy Parnasu i Helikonu.
—. P u łkow nik  F abv ic r  bawi- ciągle wdE-ginie; prezydent 
n ie  p rzy ją ł  jeszcze w arunków , pod jakicmi officer ten  w 
wojsku - greckiem chce służyć.
— l i r .  A ugustyn  Capodistrias m ianow any  został jenerąl-  
nym kommissarzem rządu  na  stałym lądzie Grecji.
- -  P re zy d e n t  miał wysłać naw ąrchą  Miaulis do jenerała 
Maison, aby się z nim umówić wzglejlem snbsydjów-ja
kie rząd f rancuzki G rekom  przyrzekł.
— Goniec Sńiirneński z.d. 1 marca donosi:  Nowomiano- 
wanym i członkami P auhel len jónu  • s ą : R cn ie ri ,  Kolefti, 
Peruka, Nako, K utunias ,  R angospK aiy i ,  Kawalarnbi. Ca
ły  Panhel len ion  składa się teraz z 3 7  członków. Rada 
staliu grecka składa się z h r .  Vraro Capodistrias, sekre
tarza skarbu; Kołettego sekre tarza  wojny; P eruk i,  sekre
tarza. sp raw  w ew nętrznych  ispraw ied liw ośc i;  Trikupisa, 
sekretarza sp raw  zagranicznych, i SpiJjadesa, sekretarza 
stanu.

— Piszą z Syra pod d. r6  lu tego; P re zy d e n t  oszczędniej
szy jest teraz w  rozdzielaniu  łask ziomkom swoim; od 
niejakiego czasu żaden Jończyk nie doznał jego względów. 
N iedawno prosił go znakomity cudzoziemiec o u rząd  dla 
pewnego Greka z K orfu ; p rezydent odpowiedział m u :  
„ Kto mi dobrze życzy, n iech  mi nie wspomina o m ie
szkańcach siedmiu wysp. O dtąd  nie będę żadnemu z nich  
pow ierzał urzędów i pisałem już do K orfu ,  Zante, Ce- 
falonji,  aby uprzedzić tych, co dla otrzjunania urzędów 
do Grecji  p rzybyw ają.1'  W  istocie wielu , co w tym  ce
lu, przybyli,  odjechało z uieżem na pow rót.  M etaxa u -  
sta liw szy się na swoim urzędzie oddala ile możnoski 
wszystkich bezs tronnych  i niezawisłych dostrzegaczy 
działań rządu* greckiego. K upcy  niekontonci są z niego 
i zarzucają mu liczne ..nadużycia w  administracji celnej.
— Niesnaski między prezydentem i Panhellenjonem wzglę
dem wybieralności do kongresu narodowego nie ukończy
ły  się jeszcze. P ro jek t  prezydenta w tej mierze,, odrzuco
ny został większością jednego g łosu .  S tanęło na te in ,  
ze prezyden t wybierać będzie prezesów kollegjów w y b o r 
czych , lecz z pośród członków kolegjów. Do Morel i wysp 
posłano dwie depulaoje duchowne, które z powodu nowych 
wyborów będą miewały kazania , wykładając ludowi , CO' 
się z pożytkiem i obowiązkami jego zgadza.
—  Baron Reineck odwołany zos ta ł  z wyspy K rety  a w je 
go miejsce posłano kapitana H a n n ,  który  od roku dowo
dzi ł  w Karabusie.
—• Egipcjanie zabrali niedaleko Suda, galljotę Afrodita, 
na której znajdowały s ię :  K orrespondencja  barona Rei- 
necka z rządem, jego instrukcje,  listy prywatne p rez y 
denta i ‘25,000 piastrów.
—  Na zapytanie stosowne rezydenta angielskiego Pana 
D aw kins ,  odpowiedział sekre tar ja t  stanu rządu g re 
ckiego, że blokowanemi przez  Greków krajami i  b rz e 
gami Turc ji  są : w Grecji zachodniej wszystkie przez n ie 
przyjaciela zajęte brzegi między zatoką prew ezką i oko
licami Lepantu ,  a w Grecji wschodniej brzegi ód Ycdo do 
Eleusis wraz z Negroponte .
—  Pułkownik F a b r ie r  m ia ł  ranić w pojedynku greckie
go jenera ła  Perdiccas.

N IE M C Y .— Sławna bibljoteka hebrajska jfpd nazwiskiem 
Oppeńiieimerskiej w  H am burgu  znana, w  której oprócz 
xiąg znajduje się 1 0 0 Q rekopism ów hebrajskich, na k tó rą  
od lat 5o nie można było znaleść kupea, zakupioną zo-' 
stała do O xford  u. Tam tejszy  u n iw ersy te t  zapłacił za n ią  
i4,ooo tal. .
— W  K orrespondencie ham burgskim czytamy następują
cy a r tyku ł :  Sejm hanuow ersk i za trudniał się nadaniem 
Większej jawności swym obradonY, a  izba druga postano
wiła s tosowną do celu tego zmierzającą uchwalę.
— C. rossyjskie poselstwo w  B erl in ie  wezwało ' lekarzy  
i  ch irurgów , k tó rzyby  W wojsku rossyjskiem obójziązki 
pełnić życzyli, aby w tej mierze zgłaszali się do niego, 
opatrzen i w  świadectwa swego usposobienia.

PORTUGALIA. —- '/. L izb o n y  d n ia  16 m arca . —  Wyprawa 
przeciw wyspom azorskim została wstrzymaną,

R ZECZPO SPOLITA  KRAKOWSKA.
D a lszy  ciąg. obw ieszczen ia  sen a tu  rze czy p o sp o lite j . 

kra ko w skie j.
A r t .  37. Po ułożeniu tym sposobem listy głosujących, 

marszałek stosownie do wskazanego aktem zawoławczym 
porządku , wezwie zgromadzenie do przystąpienia do o- 
bioru kandydatów. IN przód jednak  obowiązanym będzie 
zwrócić uwagę zgromadzenia na po trzebę njedaivahia k re .
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s e k ,  jak tylko kandydatom posiadającym kwalifikacje art. 
X IX . konstytucji przepisane , które w zgromadzeniu g ło 
śno odczytanemi być mają.

Art.. 38. Ii toby sobie życzył być .obrany  rep rez en ta n 
t e m ,  lub u rzędn ik iem , winien podać o to swą proźbę 
marszałkowi; to jednak nie,ogranicza wolności obrania tych", 
k tórzyby  nie zgłosiwszy się , byli od  k tórego z członków 
zgromadzenia podanymi. Każdy urzędnik  publiczny p ł a 
tn y ,  nie wyłączając nawet wójta g m in ,  jeżeli chce być r e 
p rezentan tem  , winien jest udać się poprzed nio do sena
tu  z proźbą o pozwolenie i takowe m arszałkowi okazać.

A r t .  41. Kreskowanie ciche odbywać się będzie w 
następującym sposobie: Wedle liczby głosujących p rz y 
gotowana będzie potrzebna ilość ga łek  białych , i czarnych 
rachując po dwie na każdego z głosujących , to jest jedna 
biała druga cz arn a ,  k tórem u obiedwie oddanemi zostatią; 
m arsza łek  vvymieni g łośno imie k andyda ta ,  a jeden z as'- 
sesorów przywoływać będzie porządkiem kreskujących , 
z k tórych każdy wrzuci jedne z mianych gałek  w stojące 
p rz e d  p rezydentem  naczynie. Biała gałka oznaczać b ę 
dzie k fćskę za kandydatem daną, czarna zaś przeciwnie.- 
T o  uskuteczniwszy , k reskujący wrzuci drugą pozostającą 
m u g a łk ę  w drugie znowu naczynie i powróci na miejsce. 
Po skończonćm kreskowaniu , prezydujący z assesorami wy
próżni naczynie i obliczy gałki tak czarne ju k  b ia łe ,  
k tó rych  ilość sekre tarz  w protokóle zapisze. T ym  samym 
sposobem kreskowane będzie na innych kandydatów. T ak  
obiór na każdy z osobna urząd ukończywszy, assessorowie 
porachują k r e s k i , a ten Za kim będzie największa liczba 
ga łek  b ia ły ch ,  będzie za obranego ogłoszonym. Z tern 
-wszystkiem ma byc^w pro toku lc  uczyniona wzmianka po 
wszystkich, kandydatach, na których będzie kreskowane 
Z wyszczególnieniem ilości k resek ,  k tórą  każdy z nich miał 
za sobą.

A r t . 4o.f INota. A rtykuł ten  ustaje .zupełnie z powodu 
popraw poniżej domieszczonych, przy  ar tykułach  odno
szących się do ważności obiorów.

A r t .  46. Po zamknięciu o b ra d ,  m arszałek  prześle  se
natowi oryginalny p ro to k u ł  z wszelkiemi do niego nale- 
Sącemi annexami., obejmujący wszelkie zapadłe na po-' 
siedzeniu uchwały-: a co się dotyczę obioru rep rez en ta n ta ,  
wójta gm iny ,  albo kandydatów na miejsca w linji sądp-. 
wniczej wakujące, z wszelkiemi ty tu łam i aulentyeznemi, 
jako ubiegający się złożyli w dowód posiadania przym io
tów , ar tykułam i IX i X IX  konstytucji żądanych.
 ̂ A r t .  53 i 54-. Senat stanowić będzie równie o n ieważno

ści ca łkow ite j, jako lóż i nieważności częściowej z g ro 
madzeń gminnych i ich uchwał.

• 55- Senat przejrzawszy p ro to k o ły  obiorów i zna
lazłszy je  zgodnemi z konsty tuc ją , a mianowicie z osno
wą a i lyku lu  jej. XIX , ułoży listę reprezentantów równie 
ja k  kandydatów do miejsc sędziowskich wakujących, i o- 
głosi akt -zwołujący zgromadzenie reprezentantów . G dy
b y  sena t  w  wielkim komplecie zebrany u z n a ł ,  iż k a n 
dydatowi na reprezentanta w miejsce sędziowskie, m a ją 
cem u za sobą największą ilość kresek na zgromadzeniu 
g rm nuem , zbywa widocznie na której z kwalifikacji a r 
tyku łem  XIX knstytucji wymaganych, kandydat taki nie 
będzie mógł być umieszczonym na rzeczonej liście. Go 
do cz łonków  rep rezen tac j i ,  senat roztrząśnie tytuły k an 
dydatów obranych, na wypadek przez  zgromadzenie gm in
n e ,  a k tó ry  z nich po tamtym m ia ł  najwięcej k r e s e k ,  te 
go na liście reprezentantów um ieści,  jeżeli go znajdzie n a 

leżnie ukwalifikowanym. Gdyby zaś tym sposobem po- 
stępując, wszyscy kandydaci znaleźli sio niedostatecznie u- 
kwalihkowanemi , senat nowy obitjr nak a że ,  i zawiadomi 
bezzwłocznie usunionych kandydatów o i eh n iedopuszcze
n iu ,  z wyrażeniem powodów skłaniających go d o - łe o o .  
Z re sz tą  ukończy wszy tę czynność , wyznaczy z pom iędzy 
siebie trzech członków w zgromadzeniu rep rezen tan tów  z a -^  
siadać mających. (D a ls z y  c ią g  n a s tą p i.)

W Ł O C H Y .— N a mowę ”P. Chateąubriand, m ianą w  obec 
zgromadzenia kardynałów-, odpowiedział ka rdyna ł  Casti- 
glioni. Powiedziaw szy, międzj innąini, , że św ię te  kolJe- 
gjum zna trudność swego położenia, w  czasach te raźn ie j
szych, przyszłego papieża taki dał ob raz :  P a p ie ż ,  k tó re 
go nam ,B óg  użyczy, będzie n ie w ą tp l iw ie  spó lnym  p ra 
w ow iernych  ojcem, k tó ry  bez względu na osoby , na ka
żdego syna kościoła, rozle-ft-ać będzie serce przepełn ione  
nieprzebraną miłością i w  zawody idąc z najsławniejszy- I 
mi przodkami swymi, czuwać .-nie p rzes tan ie  nad obroną j 
powierzonego sobie zakładu, Ze stolicy swojej w skazy-  I 
wać będzie zagranicznym wielbicielom s ta roży tnych  i 
nowszych glorji rzym skich, oprócz ty lu  inuycłT p o m n i
ków, także W a ty k a n  i szanow ny in s ty tu t  Propagandy, 
aby w ytknąć błąd tych , k tó rzy b y  'się odw ażyli oskarżać 
Rzym jako n ieprzy jac ie la  praw dziwej oświaty  i blasku. 
D ow iedzie  on tym  sposober^, do jak wysokiego s topnia  i 
doszły tu  pobratym cze sztuki, ile tu  poczyniono odkryć /  
umiejętnych, jak dalece postąpiły  t u  nauki,  i le  tu  zdzia
łano dla. cywilizacji najdzikszych ludów .

WIADOMOŚCI NAUKOWE.
S Y N O N I M A.

C iężk i. T ru d n y .
C iężk i j e s t  sam przez się ; tr u d n y  p rzez  okoliczności. 

.C iężkość  wynika z natury  przedmiotu '  tru d n o ść  z obcego 
nań wpływu. C iężk i wchód, gdzie ciasno. T r u d n y  wchód, 
gdzie warta. Na kaw ałek chleba p o trzeba  ciężko  praco
w a ć ; częstokroć tru d n o  zapracować na niego. '

I w zpaczeniu m oralnem  rozróżnia  je ta sama zasada. 
Ciężkim , staje się człowiek przez swóję gnuśność , oboję
tn o ść , n ie cz u ło sc , surowość, srogość ; t r u d n y m ; przez 
obyczaje,  zwyczaje, p rze sąd y ,  w s ty d ,  bojaźń , i inne tym 
podobne okoliczności działające zew nątrz na jogo umysł j
lub serce. Nieczuła kob ie ta ,  c ię ż k ą ; uczc iw a , tru d n a . j

P rzen o sić . P r z e k ła d a ć . W o le ć .  I
.. Wszystkie trzy  znaczą: porównywać jed n o  z drugiem 

Łdawać pierwszeństwo je dnem u  p rze d  drugiem . Różnice 
między niemi są następujące.

Być wyłącznie za jednem  nie stojąc O drugie , jest to 
p rze n o s ić  jedno  nad drugie. Być więcej za jednem  niżeli 
za d ru g iem ,  jest.  to p r z e k ła d a ć  jedno nad d ru g ie ;  woleć 
jedno niż drugie. Ale w oleć  ma „zawsze po sobie, bąć wy
raźne , bąć dom yślne ,  s łow o ; gdy przeciwnie p r ż e k łu A a ć  
i p rze n o sić  , według właściwego ich znaczenia , mają zawsze 
po sobie irnie.

Kto p rze n o s i  chwaflebną śmierć nad hnnyebne życie', 
nie stoi o  takie życie. Kto p r z e k ła d a  chwalebną śmierć 
nad haniebne życie , waha się jeszcze , lecz więcej jest za 
śmiercią. W o li  chwalebną śmierć (pon ieść )  niż haniebne 
życie (prowadzić).  W o li  chwalebnie u m r z e ć ,  niż chanie- 
bnie żyć. • X . B o .. . . . . . . .

T Ł A T R  NARODOWY. Dziśop.era: Srokfp 'Z ło d z ie j.

K a n t o r  at0w .H r g a z l t y  r o L .  p r z y  u l i c y  k o w o m i e j s k j k j  k r o  i s s .  ■ ®  „  D K U K A R N l GAŁKZOW SJClEGO P U Z V  U L IC Y  ZTAU1EJ 4 7 2


